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KONSTArtVZK. NSQaWA KKYKfiSIWU?

N ajbardziej spek taku larny  spór w spółczesnej n leaark ftis to w ŕk ie j 
Skônoali p o li ty c 2néj dotyczy monetaryzau. . Toczące a lą  z&réwnc ил  

Płnszęgyinl* te o re ty c z n e j, Jak 1 -  co r<Swnie* ważno -  na p iaezczy- 
<nif p o li ty k i gospodarczej p o le e lk l p rz e d s ta w ic ie li "ataregô* -  
'Utokaynesistoweklego n u rtu  że zwolennika»! "nowego* -  aonetary& ty- 
cznego p o d e jic ta  zdoelnowały l i t e r a t u r ę  ekonomiczną 1 obejmują со*» 
Pa* a z e rs tą  sk a lę  zagadnień*. Ууаэка tem peratura dyakuajl mogíaby 
świadczyć, 12 chodzi t u t a j  o kw estie bardzo I s to tn e ,  fund aaen ta l- 

n». p rzesądzające w ja k la á  « topniu  o kierunku ew olucji k a p l ta l i a -  
tycznego społeczeństw a, •  przynajm niej walnych Jego aspektów.

Warto zauwa*y<í,*e kon fro n tac je  tryum fującego keynealzau * 

“««»klasyczną o rtodoksją  w okren ie  l a t  c z te rd z ie s ty c h  1 p ię d z i« -  
Piątych p rzeb ieg a ła  znacznie apoko jp ie j 1 zaowocowała powstaftlem 

**w. syntezy neoklasycznej« k ttfra  do połowy l a t  siedem dziesiątych  
Hanow iła obowiązujący powszechnie eyste*  teo ra ty czey  w ekohotĄi 
l *ęhodniej. Keynesizm u z u p e łn io n y z o s ta ł o sporą  cz$áá пг»ок1л»усг~ 
Пево iriatruäsentariu» badawczego, ia á  jego podstawowe t*zy u leg ły  

ínat*»e»ú złagodzeniu , rew olucja keynesoweka, »»wet w aw«ij ęeta~ 
cznej w e rs ji ,  s tanow iła  Jednak zdecydowane od e jśc ie  od neoklasy- 

c?r>*J t e o r i i ,  o p a r te j  na prawie rynków Saya, ora* od neokia*yczn*J 
Praktyki goapodbrczej o p a r te j n a w ie rz e  w s ta b iln o ść  k a p i ta l is ty «  

ttnego systemu wolnorynkowego. ' : ; ~

^  Pojawiania s&ą monetaryzau 1 kon trow ersji z n i*  związanych1

J*Dr, I n s ty tu t  Ekonoali P o lity c z n e j , Uniw araytet Lddzkl. .

. * Na te e a t  genezy шойегагугли w l i t e r a tu r z e  p o ls k ie j  p a tr* i 
“ » 0 d r  а к i ,  Czy nowy kryzys w spółczesnej ekonoali buriu* - 
*yínej? , " ty c ie  Gospodarcze* lVa2, W 7 , в ; t  e  ft * ^fckonomi» 
r>Pytu a ekonómia poci*tyt " íy c ls  Oo*po<Uię*e" *9вЗ, n r 1-2»



rodzl szereg pytań dotyczących aa równo trotfci none turystycznych 

hipotez, Jak J ich r e la c j i  wobec kaynesizau. J e ś l i  nawet rac ję  ma-

ją  c i autorzy2, Którzy tw ierdzą, że różnic« miedzy obiema azkołami 

są sztuczni* wyolbrzymiona, to  warto zastanowić s ię ,  czy z t e j  po-

zornie gorącej polemiki nie wyłoni a ię  nowa synteza teoretyczna 

stanowiąca podstawę formułowania programów gospodarczych na naj-

b liższe  la ta .  Fakt, i i  oba te  nurty  posiadają wspólne korzenie 1- 

deowe, Jednakowo lub podobnie tra k tu ją  w leła kw estii, a z* cel 

nadrzędny staw iają  eoble utrzymania żywotności kapita listycznego 

sposobu produkcji, n ie  może dla nas w żadnym ra z ie  stanowić pre-

tekstu  do niedoceniania różnic między nimi is tn ie jąc y c h . Po pierw-

sza, być może chodzi w nlc-h o nieco odmienną w izję kapitalizm u, a 

więc odmienną wizję Jego ew olucji. Po drugie, uważna obserwacja 1 

an aliza  rozwoju doktryn nl«marksiatowakieJ ekonomii po litycznej 

pozwala le p ie j ocenić procesy gospodarcze, w .tym szczególnie ten-

dencje w zakresie interwencjonizmu państwowego, a także pozwała 

wyodrębnić te  elementy z te o r i i  1 praktyki ekonomicznej, które s ta -

nowią autentyczny postęp na drodze poznania rzeczyvlstoéci gospo-

darki rynkowej, z których obyśmy umieli skorzystać.

N iniejszy te k s t poświęcony*Jest p rezen tac ji podstawowych tez  

monetaryzmu, zarówno w dziedzin ie  te o r i i ,  jak i  p o lity k i gospodar-

cze j. Ponieważ Jednak chodzi głównie o zarysowanie różnic w s to -

sunku do współczesnego keyneaizmu, podstawową troską autora nie 

Jea t wyczerpująca an aliza  wewnętrznie zhierarchizowanej s tru k tu ry  

poglądów oonetarystycznych, ale omówienie tych kw estii, k tóre Jego 

zdaniem stanowią o odrębnoóct przedstawianego nurtu* Stałym odnie-

sieniem będą przy tym poglądy a k t u a l n i e  utożsamiane г 

nurtem keynesistowsklm, co pozwoli na wychwycenie wzajemnych rela* 

c j l  1 próbę sformułowania wniosków dotyczących is to ty  monetaryzmu»

Podstawowe tezy monetaryzmuд;~̂'гг-дс.гв i s.'? гитпчгхк̂иигр.ш ľ '.dgcciwi

Próbując sprecyzować znaczenie pojęcie  manetaryzmu, atw ierdza- 

ey iż  nie d la  wszystkich oznacza, on dokładni* to  saao. Wyróżni* 

można zasadniczo trzy  stanowiska w t*J kw estii,. V. '

' v' 't’fr'l.'

^ Pmtrz n p .ł V, U s e  i  к i  n, SowriemennyJ monetär!zm i  »* 
k m oalczeskaja p o lit ik a  burżuazeycb gosudarstw, "Woaroay Ekonomi-
ki" 1.981,- no. 7, s .  104-113. - . •
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Szor*£ autorów uważa mon*tary?.;c po prostu z« nową werwję teo -
r i i  ilościowej* Charaktery*tyczne, że znajdują s ię  wśród nich za-
równo prominenci m onetaryścl, Jak np. P te lllip  Gagan^, Jak i ż a r l i -
VI krytycy tego kierunku, np. Joan ><oMnson\ Podkreślają oni nco* 
klasyczną proweniencją poglądów określanych Jako «'tmelarystyczn* 
oraz znaczenia ilościow ej te o r i i  pieniądze JeJko Ich teorety«*r.oj 
podstawy* i '

Według Innego u ję c ia , zasadnieЩ cechą oharakterystyozn* mor.»- 
taryzaiu Jea t an a liza  zjawisk gospodarczych przez pryzaat v lelko.tci 
pieniężnych, tak  Jak czyni to  Don P a tin k io ), który koncentruje s ię  
oa badaniu następstw rozbieżności między w ielkością żądanych i  i^~ 
tn iejących sa ld  gotówkowych w dyspozycji Jednostek gospodarują-
cych, innymi słowy -  rozbieżności między w ielkością popytu p len i i -  
^egg  i  podaży pieniądza, CO uważa aa główną przyczynę tmiąn po-
lo n u  aktywności gospodarczej. Ujęcie to  nie im plikuje Jednakie 
Gnania egzogenicznych zmian podaży pieniądza xa dominujący cayn- 
°i<t zmian w ielkości dochodu (nominalnego) ani też  n ie  determinuje 
*tanowi*ka w zakresie pożądanej p o lity k i gospodarczej.

Na ogół Jtdnak przeważa opinia^, i i  monetaryzm obejmuje zespół 
P°8lądów wykraczający poza te o rię  ilościow ą, zarówno w sfe rze  po-
stulatów teoretycznych, Jak i polityczno-gospodarczych. Wydaje аЦ  
Vr*cz, że zagadnienia dotyczące sk a li 1 s t r a te g i i  interwenęjoni zniu 
Państwowego zajmują kluczowe miejsca w ramach tegO systemu, a ća ia  
^neeary s  tyczna "kontrrewolucja* zwraca a l f  w większej » i* rie  
Przeciw keynesistow skiaj po lityce  ekonomicznej n iż  przeciw keyr.t- 
•Utowskim zdobyczom teoretycanya. Te o sta tn i*  s ta r a  s ię  tak dał«-

9 P. C a g a n, Monetarism in  H isto rica l Perspective , fw tj 
r ‘ M a y e r  e t .  a l . ,  The S tructu re  o f Monetarism, V, tf. Horten 
**** Co, b.m. i  r.w .

J . a o b i  n á о n, Quantity Theories Old and New, «Joyr,- 
n*l of Honey, C red it and Banking", November 197Q, » .5 0 4 -5 1 ? .
, 5 P, P a t l t t k l n ,  Keynesian Monetary Theory and the Caa- 
o^ldge School* fw ł] Issues in'Monetary Economics; eds. H„ C. „ J  o-i 
197г.8 0 A* N o b 0 y, Oxford U niversity Press;,,. ■ London 
П  •• Í-50*

U Patrz np.» M. F r  i  * d m * « i Counter-aevolutio» in
monetary Theory, The I n s t i tu te  of Economic A ffa irs . London ,1970,
*• « - 2fe, T. T a у ę Г, The S tructu re  of Monetarism, tvi)  К »- 
£ •  r  - e t .  a l , , op. c i t . , $. 1-4$} R, ß r u n  o e r ,  The *Kone- 
w i s t  Rewolution** in  Monetary Theory, "K eltw irtschaftlichea  . a .n  

’ ChU*  1970 ao 1 f :ta V 30. -
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c . jak  j« e t to  rr.ożliwe, zastpsować w rewach moüalu opartego u# 
: - 'klasycznych założeniach ogólnosystemowych, Ni* označ*« to  JсчЗ— 
пак zsskceptcwani« przez monetary::» keymsistoweki»go instrum enta-
rium badewczego, » jedynio selektywne korzystanie * jego dorobku»

ťodejácl* xo uwa.i*»m г* n a jbardzie j właściwe 1 w Jego r&aech 
pozostając ofe.!wí*m w d a lsze j części tek stu  podetawowe tezy mone-

tä r  yimut
1. £gzogeniczn« zmiany dynamiki w ielkości p ie n it inych eą pod- 

stjwową przyczyną zmlqn dynaniki dochodu vr u jęciu  . nominalny* 
(współczesna w ersja te o r i i  ilo śc io w ej).

2. Mechanize tran sm isji wpływu zmian pieniężnych na gospodarkę 
polega na zakłóceniu równowagi p o rtfe la  aktywów Jednostek gospo*. 
darczych w wyniku wzrostu podaży pieniądza oraz na uruchomieniu 
następnie procesów przystosowawczych równowagę tę  aajęcych przy-
wrócić. Obejmuje on wszystkie rodгаJo zasobów (gotów ka,’"papiery 
wartościowe, k a p ita ł produkcyjny, dobra konsumpcyjne trwałego u- 
Żytku, a nawet tzw. k a p ita ł ludzki) 1 zapewniać ma bezpośrednią, 
s i ln ą  i relatyw nie szybką reakcję gospodarki na bodioe monetarne,

3. Substytucyjność między in f la c ją  i  bezrobocie* na * wbzvw 
koncepcji krzywej Phi 11ipsa -  charak ter krótkookresowy. Trwałe 
zmniejszenie stopy bezrobocia poniżej J e j "naturalnego" pozionfti 
wymaga clągłogo zwiększania podaży pieniądza prowadzącego do przy-
sp ieszen ia  tempa wzrostu ogólnego poziomu cen,

k. Cele 1 zakres in terw encji ekonomicznej państwa określone są 
przez «onetaryatyczną te o r ię  in f la c j i  i  bezrobocia огш  przekona- 
nie o generalnej s tab iln o śc i wolnorynkowego systemu gospodarczego« 
Oznacza to  w szczególności!
- uznanie ?a główny ce l p o lity k i pari*twa walki z in f la c ją ,
-  zaniechanie oddziaływania, przynajmniej za pomocą środków regu-

lovania globalnego popytu, na wielkość bezrobocia,
-  dążenie do ograniczenia sk a li Ingerencji państwa w «prawy gospo-

darcze, ">

5. Flskalno-finansowe narzędzia p o lity k i ekonomicznej państw« 
są nieskuteczni!, j t i l l  n ie towarzyszą lm odpowiednie posunięcia w 
zakresie p o lity k i p ien iężn e j. W szczególności, *onet«ryści poatu- 

lu ją  is tn ie n ie  tzw, efektu  wypych*nia (crowding-out e f fe c t ) ,  k tóry  
polega na tym, że wzrost wydatków państwowych finansowanych z dłu- 
gu publicznego powoduje równe co do w ielkości ograniczanie wydat-

ków sek tora  prywatnego, nie prowadzi więc do zmian w poziomie ak-
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tywnoścl gospodarczej. Polemiki w,te j  kw estii dotyczą więc nU  ce-
lów 1 s k a li ,  a form interwencjonizmu państwowego.

Ilo śc io m  teo rio  pieniądza
ЩШШШЖЯmqr.aa.^Ttgr.j3jcgjf шшавяяттщшшт '

Współczesna w ersja te o r i i  ilościow ej mówi, eg*og«nlczne
zmiany podoży pieniądza stanowią dominujący czynnik zmian dochodu 
narodowego w u jęciu  nominalnym.

Tradycyjną postaó równania wymiany

К • V «. P • У

(««łożenia o długookresowej « tab iln o śc i:
V -  szybkości obrotu pieniądza i 
T -  dochodu w u jęciu  rzeczowym), 
haleiałoby racze j przedstawić następująco!

И3  * 7  • У

(у  -  dochód w u jęc iu  nominalnym,

\  ~ część dochodu utrzymywana w fo r ^ «  p ien iężne j, czy li j ’-pyt na 
p ie n ią d z ).
Odrzucono założenie o 3 ta ło4ci (n e w t  w dłuAaay» okroaie) 

azybkości obrotu pieniądza tra k tu ją c  wielkośó tę  Juko Л ц& с^ sza- 
reßu zmiennych, a przede wszystkim dochodu, »topy in f la c j i  ora* 
*tóp procentowych od poszczególnych elementów p o rtfe la  zasobów^, 
•Jednocześnie monetaryáci utrzymują, i i  s tab iln o ść  t e j  funkcji poz- 
w»la na precyzyjne przewidywania w ielkości i  kierunków zmian popy-
tu  na p ien iądz.

Po drugie, uchylono formalne założenia o s ta ło ś c i dochodu w 
Ujęciu rzeczowym ( ľ ) ,  c zy li innymi »łowy -  założenie o pełnym za- 

t rudnlpniu Зако regule funkcjonowania gospodarki k a p ita lis ty c z n e j.
* ten sposób te o r ia  neoilościowa s ta ją c  s ię  te o r ią  dochodu nomi-

7
p Dokładniejsze omówienie tego zagadnienia pa trz  n p .: M.
. r  i  e d m a n, The Q uantity Theory of.Money -  A Ä estateaent, 

Studies in  the Quantity Theory of Money, ed. M. F r  i  ? d«*
* n, Univ. of Chicago P ress, Chicago 19&o.



nalnego, zb liży ła  s ię  znacznie do rzeczyw istości, a le  kosztem u- 
t r a ty  p recyzji przewidywań. Wzrost dochodu nominalnego może bowiem 
oznaczać zarówno wzrost, Jak i  spadek produkcji, n asilen ie  in f la -
c j i  lub też  j e j  zahamowanie. '

Sprawą kluczową dl* te o r i i  monetarnych J e s t  kwestia kierunku 

zależności pieniądz -  gospodarka i  związana z nią, kwestia egzoge- 

nicznego charakteru p ieniądza. Chodzi o to , c*y masa pieniądza w 

obiegu Jea t w ielkością pasywnie dostosowującą a ię  do potrzeb wyni- 

kających ze etanu koniunktury 02y też  ma charakter egzogeniczny i  

aktywnie wpływa na przebieg procesów gospodarczych. Monetaryści 0-  

powiadają s ię  oczywiście za drugim poglądem, Jednakże przyznają, 

iż  związek przyczynowy ma charakter dwukierunkowy (ko le jna  konce-

s ja  w stosunku do tradycyjnej te o r i i  ilo śc io w ej). Podstawą koncep-

c j i  neoilościowej Jea t przekonanie o tym, że czynniki monetarne 

wywierają doalnujący wpływ na gospodarkę, a * skoro tak , to  powa-

żn iejsze wahania dochodu nominalnego, czy li cen 1 produkcji, muszą 

być wywołane przez egzogeniczne, czy li wywołane przez państwo 

zalany tempa wzrostu podaży pieniądza.

Klasyczną wersję ortodoksyjnego keynesizmu reprezentu ją tak ie  

au to ry te ty , Jak; Joan Łtoblnson® i  Nicholas Kaldor9. Według tego 

u jęc ia  pieniądz Je s t czynnikiem całkowicie biernym i dopasowuje 

a ię  w pełni do potrzeb obiegu. Oznacza to Jednocześnie, że szyb-

kość obrotu pieniądza J e s t  w ielkością wysoce n ie s tab iln ą  1 bezuży-

teczną dla celów sterowania gospodarczego. J e ś l i  nawet badania em-

piryczne wskazywałyby na coś przeciwnego, to J e s t  to  właśnie wyni-

kiem elastycznego dostosowywania a ię  podaży pieniądza do wymagań 

"sektora realnego", co n ie  pozwala na odnotowanie większych wa-

hań V.

rzeczyw iście, dane s ta ty styczne , abstrahując Już od metodolo-

gicznych niuansów ich otrzymywani* wskasujące na długofalową s ta -

łość  V, n ie mogą być przekonywające. Nie ważn* bowiem, co było w 

p rzesz ło śc i, ważne natom iast, co s tać  by s ię  mogło, gdyby ьашм 

cen tralne ni* decydowały s ię  na niezakłócone finansowanie potrzeb 

gospodarki, r.p, w postac i p o lity k i podtrzymywania kursów rządowych 

papierów wartościowych. Czy in s ty tu c je  finansowe byłyby w e tan ie

R o b i n s o n ,  op. c i t .

t , K * i  r * The Nev Monetarism, "Lloyd** Bank Heview",
Ju ly  1970, s . 1-18. '



doetateczhie sżybko wytworzyć odpowiednią iloić- substytutów p ie-

niądza, czy też  nogłoby go zabraknąć? Albo w wypadku przeciwny», 
czy nagły wzrost podaży pieniądza wywołany przez państwo wchłonię-

ty  zostanie przez jednostk i gospodarujące n ie wpływając is to tn ie  

na wielkość wydatków, Inaczej nćwląc, czy gospodarki nieuchronnie 

wpadnie w keynesowską »pułapkę płynności".

Wydaje s ię ,  że w warunkach współczesnego systemu pieniądza pa-

pierowego wykorzystywanego Jako narzędzie reg u lac ji gospodarczej 

pogląd ta k i Jee t równie n ie rea listyczny  jak ten , który wyolbrzymia 

ro lę  czynników pieniężnych. 0 I le  ten o s ta tn i oznacza traktowanie 

prowadzonej przez państwo p o lity k i gospodarczej jako podstawowego 

źródła zakłóceń gospodarczych, o ty le  pierwszy neguje wszelką mo-

żllwość oddziaływania na koniunkturę metodą ekspansji monetarnej. 

Nie sądzę, aby wystarczającym było stw ierdzenie, iż  prawda leży 

gdzieś po środku. Merytorycanl® is to tn a  odpowiedź w t e j  kw estii 

wymagałaby bowiem uwzględnienia szeregu czynników, m. In . wpływu 

Interwencjonizmu państwowego na stopień n ie s tab iln o śc i wolnorynkor  

vego systemu gospodarczego, znaczenie utrwalających s ię  tendencji 

in flacyjnych, co dalece wykracza zarówno poza możliwości au tore , 

jak i  ce le  n in iejszego opracowania.

Tak ostro  zarysowana kontrowersja między keyneslzmem i  moneta- 

ryzmem d z is ia j  Jednak nie występuje. Z obu s tro n  poczyniono kom-

promisy.

Po pierwsze, w kw estii kierunku rrwiązków przyczynowych p ie -

niądz -  gospodarka stanowiska u leg ły  znacznetru zb liżen i ii. M. " ried - 

»an n ie  negując in te ra k c j i ,  przypisu je główną ro lę  egaogenxcznym 

zmianom podaży p ieniądza. James T ob ln^ , którego można uznać za 

czołowego oponenta monetaryzmu z obozu keyneslstów, tw ierdzi nato-

m iast, że bank cen tralny  posiada poważne możliwości wpływu na i -  

io4ć pieniądza w obiegu, ale  że w przebiegu całego procesu tworze-

n ia  pieniądza uwzględnić nalepy dz ia łan ie  innych podmiotów -  prze-

de wszystkim banków handlowych. Podejście więc dość podobne,a ina-

czej rozłożone akcenty wynikają -  Jak a ię  vydaje -  nie ty le  z róż-

nic w dziedzin ie  te o r i i  p ien iądza, a le  z odmiennej oceny stopn ia ., 

s tab iln o śc i gospodarki k a p ita lis ty c z n e j.

Po w tóre, spór dotyczący s ta ło śc i szybkości obrotu pieniądza

10 J .  T o b i  nf ■ Commercial Banks as Creators of Money, 
iw*] Banking and Monetary S tud ies, ed. D, C a r  e o n, b.m.w. 1951 
s . 408-419. *

S
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uleg ł znacznemu złagodzeniu. Ponieważ monetaryścl n ie  zakładają 
Ju ż ,że V= constane próbie* »prowadza a l f  do wyspecyfikowania ogra-
niczonej i lo ś c i  zmiennych, k tóre w sposób zadowalający objaśniać 
będą wielkość popytu na p ien iądz. Podstawwą różnicą pozostaje, 
dz iś ocena stopnia elastyczności tego popytu względem poszczegól-
nych zmiennych, a szczególnie względem stopy procentowej. Keyne- 
8iś c i  postu lu ją  wysoką elastyczność, co współgra z p referencją  
płynności J . M. Keynesa, monetaryśęl zaś minimalizują wpływ stopy 
procentowej na wielkość popytu pieniężnego, podkreślając, iż  zale-
ży on przede wszystkim od w ielkości dochodu (echo I .  Pishera i  A. 
Pigou), Wydawać by s ię  mogło, że sprawę rozstrzygnąć mogą d e fin i-
tywnie badania empiryczne. Na ogół wykazują one Możliwość skon-
struowania s ta b iln e j  funkcji popytu na p ien iądz, a le  j e j  konkretna 
postać różnie Je s t przedstawiana przez poszczególnych autorów^1.

Podsumowując, monętarystyczna w ersja te o r i i  ilościow ej zrywa z
* niektórymi rygorystycznymi, n ierealistycznym i założeniami trady-

cyjnej te o r i i  ilościowej} zb liża  s ię  pod względem analitycznym do 

współczesnego keynaalzou, co j e s t  ty* ła tw ie jsze , że J e s t  on prze-
c ież  produktem dokonującej s ię  w okresie  powojenny« aynts*y neo-
klasycznej. Analiza zjawisk gospodarczych przez pryzmat wielkośoi 
pieniężnych nie stanowi d z is ia j  poważnej różnicy teo re ty czn e j, zaś 
odmienność wniosków z analizy  te j  płynących przypisać należy czyn-
nikom spoza sfe ry  te o r i i  p ien iądza,

- - • ‘ -•■'I
. . ' I

Mechanizm tran sm isji

Zagadnienie mechanizmu transm isji wpływu w ielkości pieniężnych 
na przebieg procesów gospodarczych stanowi wyodrębniony element 
problemu omawianego powyżej. J e s t  ono is to tn e  z dwóch powodów. Po 
pierwsze, specyfikacja aecbanizau tran sm isji może być uważana

Postać funkcji popytu, wbrew tw ierdzenie» monetarystów i  
niektórych keynasistów, stanowi ważną kwestie teoretyczną. Poszcze-
gólne zmienne (stopy procentowe, wielkość dochodu) konkretyzują 
bowiem mechanizm d z ia łan ia  związku przyczynowego pieniądz -  s tan  
koniunktury gospodarczej. Powracamy więc znów do podstawowej kwes-
t i i :  przyczyn n ie s tab iln o śc i systemu kapitalistycznego. Szerzej na 
ten  tematt A, M a t y a s ,  H istory o f Modern Non-Marxian Econo-
mics, Akadem la  i Xiado, Budapest 1980, a . 555-556,
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ze argument *  kw estii kierunków związków przyczynowych, po druglo 

zad -  może ilustrow ać a i łę  oddziaływania bodźców pieniężnych.

W ramach monetaryzmu is tn ie ją  dwie dość ie to tn ie  różniące s ię  

od s ieb ie  propozycje, «formułowane przeг Friedmana‘2 oraz Brunner«

-  M eltzera1?.

Założenie wyjściowe stanowi h ipoteza, i i  podmioty gospodarują-

ce , w tak i sposób dz ie lą  sw* zasoby «Jędzy różnego rodzaju aktywa, 

aby przynosiły one właścicielom maksimum użyteczności, Hówn^aga 

p o rtfe le  aktywów ma miejасе wtedy, gdy rentowność krertoowyoh jed.~ 

noatek poszczególnych form aktywów j e s t  równa, a ludzie przy s ta -

łych warunkach zewnętrznych n ie  mają bodźców do podejmowania żad-

nych decyzji realokacyjnych.

J e ś l i  nastąp i egzogeniczny wzrost podaży p ieniądze, np, wsku-

tek  zakupu przez bank cen tralny  pewnej i lo ś c i  o b lig a c ji rządowych, 

to  zostan ie  naruszona równowaga p o rtfe la  2asobów, gdyi Jednoetki 
gospodarujące znajdą się w posiadaniu większej ilo á c i pieniędzy niż 

wynikałoby to  z ich  p re fe re n c ji . Powstaje wprawdzie na marginesie 

pytanie, dlaczego Jednostki te  (przeważnie banki) zdecydowały s ię  

na sprzedaż o b lig a c ji ,  skoro prowadziło to  4o nadmiaru p ieniądza. 

Odpowiedź je s t  doayó proata: gdyż bank centralny  zaoferował cenę 

wyższą od rynkowej. Doprowadziło to wprawdzie do miniroalnego obni-

żenia s ię  ogólnego poziomu stóp proc-mtowych, a le  mimo to  j e s t  on 

na poziomie w ystarczająco wysokim, aby opłacało a ię  posiadaczom 

zwiększonych sa ld  pieniężnych dokonać zakupu pewnej ilości, przyno-

szących dochód papierów wartościowych. V wyniku tego nastąp i 

wzrost cen o b lig ac ji i  akcji oraz spadek stóp procentowych. J e ś l i

-  jak twierdzą monetaryści -  elastyczność popytu na pieniądz 

względem stóp procentowych J e s t  niew ielka, dodatkowa ilo ść  p ien ią-

dza wprowadzona do cy rk u lacji nie zostanie wchłonięta do i s tn ie ją - ,  

cych zasobów. Tymczasem wzrost cen papierów wartościowych sprawi, 

Ze przestaną one być atrakcyjną lokatą  wobec fak tu , że inne rodza-

je  aktywów, np. dobra konsumpcyjne trwałego użytku, n ie  zdrożały.

i ?*
Por. np. И. F r i e d m a n ,  A T heoretical Framwork fo r

Monetary A nalysis, [w:] M ilton iViedman*» Monetary Fraaowork, &d. 
«* J .  0 o r  d о a, The U hivaraity o f Chicago Press, Chicago 1974, 
*. 48-57.

* ^  "'*■

K* B r  u n n e r>, A. H* M e 1 t  z * r ,  An Aggregative 
Theory ro r Closed Sconomy, tw il Monetarism, ?di J .  Z. S t e i n .  
North-Holland, Amsterdam 1976, s* 69-103.



Nastąpią więc zwiększone wydatki na tego rodzaju dobra, dopóki o- 

czywiście wzrost ich  cen nie spowoduje, že atrakcyjne s tan ie  s ię  z 

ko le i produkowanie nowych dóbr poprzez podejmowanie decyzji inwes-

tycyjnych zamiast nabywania dóbr Ju t is tn ie jący ch . Naturalnie za-

kłada s ię ,  že elementy k ap ita łu  produkcyjnego n ie  zdrożeją Jeszcze 

tak  bardzo, aby p rzesta ło  być opłacalne inwestowania. W efekcie 

ostateczny®, na skutek wzrostu podaży pieniądza, wzrosłe zarówno 

produkcja. Jak i  poziom cen.

Mechanizm transm isji stanowią więc decyzje substytucyjne opar-

te  na porównaniach cen czy te ż  rentowności poszczególnych rodzajów 

aktywów. Zastanawia ogromne wiara w elastyczność systemu cen, któ-

ry  pozwala na podejmowanie decyzji optymalizujących indywidualne 

uży teczn o śc i/w ia ra  słabo oparta w rea liach  współczesnego świata 

cen administrowanych, sztywnych płac i tp .  J e ś l i  system cen działa  

tak  dobrze Jak chcą tego monetaryścl, to  trtfdno wytłumaczyć w ra -

mach ich  modelu np. is tn ie n ie  bezrobocia. Bodźce monetarne dz ia ła -

jąca  v ia  efektywny mechanizm decyzji realokacyjnych powinny pro-

blem ten rychło wyeliminować. 2dając sobie sprawę z niedostatków 

takiego podejścia , K. 8runner i  A. H. M eltzer s ta r a ją 'a lę  uzupeł-

n ić  luk i wprowadzając dodatkowy element komplikujący dzia łan ie  me-

chanizmu tran sm isji -  koszt uzyskania Inform acji dotyczących mo-

żliw ości realokacyjnych oraz koszt rea lo k ac ji zasobów. Czynnikowi 

temu przypisują on i, przynajmniej w "krótkim określa" , duże zna-

czenie 1 tw ierdzą, iż  powoduje on niedoskonałą zastępowalność po-

szczególnych rodzajów aktywów oraz w efekcie -  zakłócenia mecha-

nizmu cenowego. Nie Jedyny to  ra z , kiedy monetaryścl odsyłają nas 

do "długiego okresu", w którym wszystko ma s ię  ułożyć bardziej po 
Ich m yśli. i

V te o r i i  keynesistowekiej mechanizm transm isji wpływu wielkoś-

c i pieniężnych na gospodarkę odgrywa ro lę  mniej znaczącą. Wzrost 

podaży pieniądza wpływa tam na obniżenia s ię  stopy procentowej, 

k tó ra  z ko le i J e s t  czynnikiem stymulujący» inw estycje i  poprzez 

mnożnik inwestycyjny -  wielkość dochodu. S iła  oddziaływania bodźca 

monetarnego uzależniona Jea t przy tym od stopnia reak c ji .etopy 

procentowej na wzrost podaży pieniądza oraz oct elastyczności popy-

tu  inwestycyjnego względem stopy procentowej. Od pieniądza do gos-

podarki wiedzie w te o r i i  keyneslstow skiej droga daleka i  dosyć 

niepewna, a także, warto dodać * wąska, gdyż o i l e  monetaryścl za-

kładają  szeroką skalę  subatytuoyjności aktywów wobec p ien iądza .i o
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ty le  keynesiáci na ogół ograniczają zakres su b sty tu c ji do papierów 

wartoáclowychV+. Przedstaw iciele *szkoły w Yale* * J .  Tobin, Bui- 

t e r  1 Inni stanowczo zaprzeczają Jednak, aby to  stanowić miało is -

to tną  różnicę wiedzy nimi a monetary»tasni, gdyż prowadzą oní tak te  

analizę  w kategoriach dynamiki p o rtfe la  zaaobów.

J e á li  wziąć pod uwag* opinię tak reprezentatywną d la współ- 

czesnego kcyneelzmu, to  wydaje s ię ,  te  podstawowe różnice między 

obydwoma kierunkami rożna sprecyzować następująco:

1) monetsryéci znacznie bardziej optymistyczni* zapatru ją  s ię  

na skutecznofć dz ia łan ia  mechanizmu cenowego;

2) monetaryáci -  co podkreála M. Friedman w polemice z J .  To» 

binem  ̂ -  koncentrują s ię  na badaniu efektów długofalowych, pod-

czas gdy keynesiici ograniczają swe zainteresowanie do krótkiego 

okresu. :

to postawa wygodna, gdyż prowadzić może do analizy  w iel-

kości rzeczywiście nie występujących, tylko antycypowanych, a n a li-

zy z góry narzucającej s iln y  e fek t, p rzyp isu jącej bowiom w ielkoi- 

ciom pienlętnym d z ia łan ie  wszelkich innych czynników*

Ogólnie rzecz biorąo, keynoaiáci nie odrzucają «sonet&rystycz-< 

nego podejście*analitycznego, a le  wątpią w s i ł ę  oddziaływani« 

bodźców pieniężnych na gospodarkę w stopniu  proponowanym prze* mo- 

netaryatów. Podkreślają, iż  Ich mechanizm tran sm is ji, xaledwle na-

szkicowany, słabo speoyfikuje kanały oddziaływania pieniądza na 

koniunkturę i  prowadzi do budowy modeli prognostycznych typu ' 

"czarna skrzynka". P referu ją  więc analizę  efektów zmian popytu na 

«tan aktywności gospodarczej w poszczególnych sek torach ,w ten  spo-

sób badając wpływ bodźców spawnętrznych, między Innymi p o lity k i 

Pieniężnej na kształtow anie s ię  dochodu narodowego.

'

P h llllp sa  -  wor3^s_)Ronet»ry^tyc2na

v * - ■ 1 • ' ' t ' r

Postulowaną przez krzywą P h llllp sa  substytucyjność in f l a c j i  1 

bezrobocia stanowiącą przez w iele l a t  podstawę teoretyczną formu- 

—
u

Ma to  swa źródło przed* wszystkim w.od&iennej in te rp re ta c j i  
‘ ^ c ^ i^ jJ ie n ią d z a , Szerzej na te a  temat np. i K a t  у a s, op. « i t ^

£r  M. F r  1.-e d b ą n, Conments оц fcha C r it ic s ,  (,w»J M ilten 
Friedman's M onetary ..,t< s . 146-148.



lovených progresów p o lity k i «©ípodarezej10 monetaryścl tra k tu ją  

jako zjawisko przejściow e. Ue<t!3&dniają tn  w sposób następujący}

Po pierwsze -  podstawowym błędem Alien* 0. P h illip s* ; a także 

keynesiztnu v ogóle, Jea t utożsamianie w ielkości nominalnych i  re -

alnych. Oznacza tc ,  ta  /■.«ikiutia » ię , i i  ludzie  -w planowaniu ewego

1 zachowania nie biorą pod uwagę dynamiki cen, M, Frladnan tw ierdzi 

wręcz, że p o s tu la t ten Jea t charakterystyczny dla całego ayatemu 

keyno3oWskiego, w którym "możllwość prowadzenia p o lity k i pełnego 

zatrudnienia wynika w ogóle г  d z ia łan ia  efektu tzw. i l t i i j l  p ien ię-

żnej -  w rezu ltac ie  k tó re j ludzie  skłonni są akceptować apadek 

płac realnych wywołany in f la c ją ,  podczas gdy podobny spadek r e a l i -

zowany drogą bezpośredniego obniżenia płac pieniężnych spotyka Się 

s ich  sprzeciwem" 7 . Uważa on oozywiście, że w an a liz ie  związku 

in flac ja -bezrcboc le  należy posługiwać s ię  pojęciem płac realnych.

Po drugie - poziom zatrudn ien ia  <1 bezrobdcia) Jea t -  zgodnie 

z neoklasyczna modelem rynku a i ły  roboczej -  zależny od- poziomu 

płac realnych, który określa  popyt i  podaż a i ły  roboczej1®. W gos-

podarce is tn ie je  pewien "naturalny* poziom bezrobocia odpowiadają-

cy stanowi równowagi i i  próba jego obniżenia be* zmiany czynników 

ów etan  równowagi określających - a więc np, wzrostu rentowności 

k a p i ta łu , ;zmiany s tru k tu ry  albo udoskonalenia funkcjonowania rynku 

яЦ у  roboczej -  J e s t na dłuższą metę niemożliwa.

Co s ię  s ta n ie , gdy władne państwowe próbują obniżyć "rynkową" 

stop? bezrobocia poniżaj je j  "naturalnego | poziomu", i lu s tru je  
irys. 1.

Załóżmy, że poziom cen w przesz łości był s ta b iln y , co u k szta ł-

towało oczekiwania braku in f la c j i  także w p rzyszło śc i. Znajdujemy 

s ię  w punkcie A, w którym bezrobocie równe (na tu ra lna  stopa

bezrobocia) uznane zo sta ło , np. ze względów politycznych, za zbyt 

wysokie. Najbardziej oczywistym apoaobem Jego ograniczenia wydaje

1S Dokładniejsze omówienie tęgo zagadnienia: M. B e l k a ,  
Ewolucja poglądów dotyczących związku ln flac ja-bezroboci* . "Acta 
U nlveraista.ti* J-odzlansis" 1933, Folia  oeconosjica 27, ^

J f  r  i  fe d щ a a . Unemployment versus In f la tio n , London
>7 / 3 1 s» 1 7 »

40 .’:••• . ;••• V* v, \  -r.]
Przypofnnljmy, że keynesiáci skłonni eą tw ierdz ić , iż  uwa-

runkowany stanco globalnego popytu poziom bezrobocia określa  po-
ziom i  dynamikę płac roboczych. Zależność płace - poziom zatrudnie-
n ia  aa więc w keyneaizaie kierunek odwrotny n i t  v monetarystów.
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s ię  być ekspansywna polityka pieniężna, Podwyższając ааяоЬу gotów-

ki ponad poziom odpowiadający ogólnym preferencjom, powoduje ona 

wzrost wydatków, popytu i  produkcji, « także (po pewnyo сгаа1а) 

wzroat cen i  p łac . Rośnie wife zatrudnienie (do poziomu U 1 

inajdziemy a l f  w punkcie 3.

Jea t to Jednak zjawisko przejściow e, możliwe dzięki “równo- 

czeanemu spadkowi ex post płac realnych d la pracodawców i  wzrosto-

wi ex ante p łac realnych d la  pracowników». Po p io stu  rosnące płac« 

Nominalne robotnicy skłonni są traktować Jako wzroat p łac realnych 

( " i lu z ja  pieniężna" ), za4 wzrost een produktów sprzedawanych pr?«* 

pracodawcę sprawia, te  rea lny  koszt robocizny może spadać.

Sytuacja taka nie trwa długo. Wzrost cen (W naszym przypadku 

3X) zaczyna być uwzględniany w kalkulacjach robotników, którzy a l-

bo żądają podwyżek p łac , albo rezygnują '* zatrudnienia według ob-
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ftiżcnych rea lp ie  stawek. W wyniku tego, płace realne osiągają  po 

pewnym czasie pierwotny, wyższy poziom, co wiąże a ię  Jednak że 

wzrostem bezrobocia do (punkt O). Początkowy wzrost zatrudnię- 

n ia spowodowany nieoczekiwanym wzrostem popytu okazał s ię  krótko-

trw ały . 2 chwilą, gdy wywołana przy te j  okazji in f la c ja  uwzględ-

n i o n a  z o s t a n i e  к  procesie  podejmowania decyzji, Jedynym trwałym e- 

fekteo e k s p a n s j i  pieniężnej będzie wzrost cen (p rze jśc ie  z punktu 

A do D). Kiedy te raz  ludzie przyzwyczają s ię  do 3-procontowej In-

f l a c j i  nieoczekiwany wzroet popytu spowoduje znów krótkotrwały 

spadek bezrobocia (punkt E ), po czym sy tuacja wróci do normy 

(punkt F ), a le  przy Jeszcze szybszym tempie wzrostu cen. Sposobem 

trwałego obniżenia bezrobocia mogłoby więc być tylko c iąg łe  zwięk-

szenie tempa wzrostu podaży pieniądza w obiegu, a co za tym idz ie

- tempa in f l a c j i .  Przekraczałaby ona oczekiwania ludności i  stymu-

lowałaby zatrudnienie ponad poziom naturalny.*

Według powyższej koncepcji, substytucyjność między in f la c ją  1 

bezrobociem ma charakter krótkotrw ały i  n ie  wynika z in f la c j i  sa- 

ir.ej przez s ię ,  a le  z in f la c j i  nieprzew idzianej. Innymi słowy P h il-

l ip s  zakłada, że d la  każdej oczekiwanej stopy in f l a c j i  is tn ie je  

Jedna krzywa P h illip sa , 1 że zmiana oczekiwanej* stopy wzrostu cen, 

tak rozumianą krótkookresową krzywą przesuwa parametrycznie w górę 

Cpo . Pj , Pg). У dłuższym okresie  przybiera ona natom iast postać 

pionowej l i n i i  p rzecinającej oś rzędnych w punkcie

Doświadczenia l a t  siedem dziesiątych spraw iły, że obecnie n ik t 

n ie  tra k tu je  doełownle postulatów oryginalnej w ersji krzywej P h il-

lip s a  zakładającej trw ałą wymienność między poziomem bezrobocia i  

tempem wzrostu eon. Pozostaje jednak zagadnienie, czy owa wymień- 

ność, Jakkolwiek w dłuższym okre-sle zanikająca, n ie  trwa wystar-

czająco długo, aby stwarzać pewne możliwości wpływania poprzez po-

lity k ę  gospodarczą na poziom bezrobocia. Odpowiedzi na to  pytanie 

szukać można v badaniach nad mechanizmem kształtow ania s ię  oczeki-

1Q ‘
7 Koncepcja powyższa zakłada kształtow ania s ię  oczekiwań v 

sposób edaptacyjny. tan . na podstawie doświadczenia. V o sta tn ich  
la tach .pow stała  w ША koncepcja tzw. oczekiwań racjonalnych, kióre 
zakłada, że ludzie posiadają znaczną władzę w procesach gospodar-
czych i w konsekwencji bardzo szybko i  tra fn ie  ocen ia ją  te ra ź n ie j-
szość oraz przewidują przyszłość. V ta k ie j  sy tu ac ji wątpliwa była-
by nożliwoać obniżenia bezrobocia poniżej poziomu naturalnego na-
wet na krótką metę. Krzywa P h illip sa  miałaby więc postać pionowej 
l i n i i  także w krótkim okresie .



vaá inflacyjnych* J e é l l  bowiei ludzi«? у  ę tań le  v? s.poeób prawi-

dłowy ocenić przyszłą stopę wzrostu cen i  skutecznie p r s y ę ■. 

do tych oczekiwarf*awe d z ia łan ia  gospodtrv.ze (żądać wyłaayob płac, 

odpowiednio podnieść atopy procentowe ód udzielanych kredytći', pod-

nieść  ceny «Sprzedawanych przez a ieb ie  produktów i tp .  ), i,o kraywu 

P h llllp sa  przyjmie postać pionowej l i n i i  p ro a te j, co oznacza, i© 

walka z bezrobociem n ie  może ( i  nl© powinna być) celem rządowej 

p o lity k i ekonomicznej.

Spár w te j  m aterii ma miejsce na gruncie яопеta r узtycznej (n*—
20

oklasycznaj) koncepcji I n f la c j i  1 bezrbbocla , dlatego te ż  nie 

będzie przedmiotem naszego zainteresow ania. W dyskusji wokół krzy*- 

wej P h llllp sa  dochodzi natom iast do konfrontacji podstawowych пьо -  

klasyc 2 nych 1 keyneaiatowakich postulatów teoretycznych, dotyczą-

cych zarówno in te rp re ta c j i  bezrobocia, jak i  tzw. i l u z j i  p ien ięż-

n e j. Jak pl3ze J .  Tobin21, doktryna oparta na krzywej P h illip s«  

Jea t w pewnym sensie  powojennym odpowiednikiem keynesowskiej teo-

r i i  płac 1 zatrudn ien ia, natom iast koncepcja na tu ra lnej stopy bez-

robocia -  współczesny wersją atanowisu* neoklt-.iyków, które J ,  Ц, 

Keynes zwalczał. s ‘

W neoklasycznym syetemie teoretycznym równowaga na rynku a i ły  

roboczej osiągana je e t  na poziomie płac realnych zrównujących po-

daż i  popyt na s i ł ą  roboczą. Bezrobocie -  według t e j  koncepcji -  

ma charakter dobrowolny i  oznacza, że robotnicy ni* wyrażając zgo-

dy na obniżkę płao realnych, wyżej cenią wolny czas n iż  zmniejszo-

ne dochody pieniężne związane z zatrudnienie®. ^Spbeob«» nakłonie-

n ia  ich  do podjęcia pracy je s t  wzroat p łac , a le  to  z kolei powodu-

je  ograniczenie popytu na s i ł ę  roboczą zgłaszanego przez kap ita-

lis tó w , Ekspansywna polityka pieniężna tak długo Jea t skuteczna, 

t j ,  prowadzi do ograniczenia bezrobocia, jak długo trw* i lu z ja  

p ieniężna, Jak długo ludzie  utożsam iają wzrost w ielkości nominal-

nych (p ła c , zysków) ze wzrostem w ielkości realpych. Kiedy to  mija,' 

gospodarka wraca do stanu równowagi, in f la c je  pozostaje zaś Jako 

koszt społeczny niewłaściwej p o lity k i gospodarczej.

Choć zauważyć trzeb a , że badanie mechanizmu oczekiwań in -
flacyjnych odgrywa is to tn ą  ro lę  także w teo riach  in flac ji, keyna- 
aowaiciego pochodzenia.

21 J .  T o b i  n, In f la tio n  and Unemployment, "American Eco-
nomic Review", Maroh 1972, а*



22
Keynes reprezentuj*  natom iast pogląd , że robotnicy duże zna-

czenie przywiązują nie ty le  do pojmowanego w sposób rygorystyczny 

absolutnego poziomu p łao , i l e  do r e la c j i  placowych. Zwraca także 

uwagę na specyficzne cechy rynku s i ły  roboczej» na którym place 

ustalane  są  w jednostkach pieniężnych w wyniku undw zbiorowych 1 

obowiązują przez dłuższy okres, V afekcie więc, wzrost kosztu u- 

trzymania J e s t  metodą obniżki plac realnych (n ie  zakłócającej do-

tychczasowych r e la c j i  płaoowych), na k tórą  robotnicy gotowi są 

p rzystać , aby wzrosło zatrudnienie* Reakcje cen i  p łeć na wzrost 

popytu globalnego odzw ierciedlają dz ia łan ie  procesów przystosowaw-

czych, wynikają z is tn ie n ia  b a r ie r  instytucjonalnych i  akceptowa-

n e j powszechnie s tru k tu ry  p łac . Nie można ich  interpretow ać jedy-

n ie  w kategoriach i lu z j i  p ien iężne j, J e ś l i  ekspansja gospodarcza 

przynosi zarówno wzrost cen, Jak 1 wzrost zatrudn ien ia , to  znaczy, 

że bezrobotni podejmują pracę, a dotychczas u tru d n ie n i nie porzu-

cają  Je j mimo ogólnego spadku poziomu płac realnych. I  wcale nie 

muszą byó ofiaram i własnej ig n o ran c ji, a le  rzeczywiście akceptować 

nową sy tuację  pod warunkiem, że zachowają poprzednią pozycję na 

d rab in ie  płacowej. ' '

Rozumowanie powyższe odrzuca więc neokłasyczną koncepcję p e ł-

nego zatrudnien ia, k tó re j współczesną wersję stanowi nonetarysty- 

czna hipoteza na tu ra ln e j stopy bezrobocia. Widzimy więc, iż  u pod-

staw odmiennego stosunku do konstrukcji znanej powszechnie Jako 

krzywa P h illip sa  leżą  poważne różnice teoretyczne dotyczące pro-

blematyki pełnego zatrudn ien ia , bezrobocia oraz mechanizmów dzia-

ła n ia  rynku s i ły  roboczej, .

Keynesovski model rynku s i ły  roboczej wydaje s ię  być p w iele 

b liż szy  rzeczyw istości n iż  model neoklasyczny. Wskazuje na to  za-

równo fa k t, że płaca ma d z is ia j  charak ter "ceny administrowanej"! 

jak  i  to , że bezrobotni w przeważającej większości wypadków aktyw-

n ie  poszukują pracy, a n ie  -  Jak wynikać by mogło z te o r i i  neokla-

sycznej -  b ie rn ie  oczekują na zadowalającą ich  podwyżkę poziomu 

p łac .

Konfrontacja z rzeczyw istością wypada Jednak na niekorzyść tez  

wynikających z koncepcji o p a rte j na keynesistow skiej krzywej P h il-  

l ip e a . Polityka stymulowania popytu globalnego oddziałuje w o s ta t-

ólna te o ria  zatrudn ien ia , procentu 1



n ich  la tach  przed« wszystkim na wzrost stopy in f la c j i  po z or-ta jąc  

bez bardziej trwałego wpływu na poziom bezrobocia.Czyn należy t łu -

maczyć tę  pozorną niekonsekwencję? Odpowiedź na to  pytanie dotyczy 

kw eatll zasadniczej, a mianowicie charakteru i  prsyży.ysi s ta g f la c j i  

l a t  siedem dziesiątych, dodajmy -  odpowiedzi odmiennej od t e j ,  jaką 

proponują monetaryćcl.

V l i te ra tu rz e  marksistowskiej podnosi s ię ,  iż  przyczyną Vstag- 

f l a c j l  je e t  uprawiana przez monopole po lityka  windowania cen n le - 

sależnie od atanu koniunktury gospodarczej, Utrwalające o ię  w t.en 

eposób tendencje in flacy jne  niekorzystnie wpływają na długookreso-

wą dynamikę gospodarki i  powodują Jednoczesne pogłębianie s ię  bez-

robocia oraz n asilen ie  temps wzrostu cen. Ta słuszna teza wymaga -  

jak sądzę -  pewnego uzupełnienia.

Po pierwsze -  należy wziąć pod uwagę zaobserwowane przez mone- 

tarystów zjawisko zanikania “i lu z j i  p ien iężnej" , rozumiane w wa- 

**unkaoh permanentnej in f la c j i  Jako dążenie wszystkich podmiotów 

gospodarujących do planowania w ielkości ekonomicznych w katego-

riach  rzeczowych. Oznacz« to  kalkulowanie zwyżki kosztów niekiedy 

"na wyrost", p ianewani« marży zysku na wyższym poziomie, co uza-

sadnia s ię  większym ryzykiem inwestowania» oznacza to  także, l i  

świadomi obniżającej e ię  s i ły  nabywczej pieniądza robotnicy n ie  

Pozwolą na spadek poziomu płao realnych i  będą s ta rać  s i ę  dopaso-

wać tempo wzrostu p łac do tempa in f l a c j i .  W te j  sy tu ao ji przewidy-

wana rentowność w ielu przedsięwzięć inwestycyjnych może okazać s ię  

<Ua kap ita listów  zbyt n iska. Zanikanie " i lu z j i  p ien iężnej" tłuma-

czy więc, w części przynajm niej, mechanizm niekorzystnego oddzia-

ływania in f la c j i  na długofalowe tempo wzrostu gospodarczego. Mone-

tä r  ys tyczne hipoteza o "naturalniij s to p ie  bezroboola" nabiera w 

tych warunkach większej wiarygodnoioi. Problem w tym, że n ie  j e s t  

ona w s tan ia  w sposób przekonywający wyjaśnić, dlaczego owo "natu- 

r *lne" bezrobocia w sposób zauważalny rośnie * ■

Po drugie -  obie konkurujące szkoły wydają s ię  traktować ©ą- 

*0<ć s i ły  roboczej Jako zassdniczo Jednorodną. Tymozasea uwzględ-

n ienie s i ln e j  segmentacji rynku s i ły  rtAoczej pomaga wytłumaczyć 

*&kt, że ekspansywna po lityk*  pieniężna :■ państwa prowsdzi do n a s i-

0 — •—

; -3 Problem tan  próbuj* podjąć Mi F r i e d m a n  - w« Nobel 
> ec tu re j In f la tio n  and Unemployment, •’Journal o f P o l i t ic a l  Eoono- 
•У V  June 1977, s* 451-471.;
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H i ________ __ _____ j__ :  < jjiłte-

len l a i n f l a c j i ,  zaś n ie  wpływa -  naw-st przy peWnyto wzrośoia pozio-

mu p rod uk cji - na powÄŕ.nieJaze ograniczenie poziomu bezrobocia. 
Stymulowana przez parła two dobra koniunktura mote bowiem stwarzać 
miejsca pracy n ie  ta k ie  i  n ie  tam, g d z ie  le tn ie j*  bezrobocie. 
Sprzyja to  -  Jak np. w Stanach Zjednoczonych -  powstawaniu poważ-
nych marginesów b ezrob ocia  o charakterze strukturalnym , których 
likw idacja n ie  Jea t możliwa za pomocą p o lity k i regulowania popytu 
globalnego.

gospodarczej -  wersja moneturystyczna

I ^/

Monetarystyczna te o r ia  in f la c j i  oparta na pionowej długookre- 

aowej krzywej P h llllp sa  prowadzi do następujących wniosków w za-
k resie  p o lity k i gospodarczej» . -

Po p ierw sze  -  n ie  ma w rzeczyw istości możliwości dokonania wy-

boru między dowolnymi kombinacjami In f la c j i  1 bezrobocia, nato-

m iast próba utrzymywania bezrobocia poniżej poziomu naturalnego 

wiązać s ię  musi z niemożliwym do zaakceptowania coraz szybszym 

tempem in f la c j i  prowadzącym do rozprężenia systemu finansowego i  

całe>j gosp od ark i.

Po drugie -  v  dłuższym okresie ^stopa bezrobocia nie 2 ależy od 

p o lity k i makroekonomicznej państwa.

Długookresowym celera interwencjonizmu państwowego a ta je  s ię  

więc walka г in f la c ją ,  podczas gdy po lityka  zatrudnienia schodzi 

na dalszy plan i  ograniczać s ię  ma Jedynie do prób zm n ie jsz en ia  

n a tu ra ln e j stopy bezrobocia га pomocą metod doskonalenia fu n k c jo ­

nowania rynku s i ły  roboczej.

Instrum enty in terw encji można więc podzielić  na dwie względni« 

n ie z a le ż n e  grupy podporządkowane r e a l iz a c j i  różnych- także względ-

n ie  n ie z a le ż n y c h  celów gospodarczych, t j .  s ta b i l iz a c j i  cen i  walki 

z bezrobociem . . < •. |

P o lity k a  regu low an ia  popytu globalnego, w ramach k tó re j zasad­

n ic z e  zn a czen ie  mają narzędzia decydujące o w ielkości obiegu p i* ' 

n ię ż n e g o , stan ow ić może środek w alk i z in f la c ją .  Ograniczenie te* ' 

pa w zrostu  cen  w iązać 3 ię  musi Jednak z reces ją  gospodarczą. Jeśl* 

znajdziem y s i ę  w punkcie F (ry s . 1 ), gdzie bezrobocie znajduje si< 

naswyn naturalnym  p o zio m ie , natomiast aktualna stopa in flac ji«



zgodna z oczekiwaniami lu d z i, równa Je s t 6#, to  J e j obnižeTiie wią-

że s ię  г osłabieniem koniunktury 1 wzroat®« bezrobocia (punkt C). 

PonieWaż rzeczyw ista stopa in f l a c j i  b idzie nijksza ad przewidywa- 

b e j, można mieć nadzie ję , że w swych decyzjach ekonomicznych lu -

dzie zaczną stopniowo uwzględniać ten  bardziej powolny ’./zrost cen, 

bezrobocie wróci do swego naturalnego poziomu, a krótkookrsaw a 

krzywa P h llllp sa  przesunie s ię  parametrycznie w dó ł, ú tym*. Jak 

głębokie i  przewlekłe muJi być załamania koniunktury, niezbv ine 

d la  zahamowania in f l a c j i ,  decyduje (1) k s z ta łt  krótkookresowej 

krzywej P h llllp sa , c zy li stopień  reak c ji cen na wzrost bezrobocia, 

oraz (2) szybkość, z Jaką przewidywania in f la c j i  przystosowują s ię  

<io aktualnej sy tu ac ji w to j  dz iedz in ie .

Przed władzą gospodarczą s to i  więc problem poróynania kosztów 

społecznych i  ekonomicznych przocląs&jąoej s ię  in f la c j i  i p rze j-

ściowego, ale  mogącego Jednak dość długo trwéó kryzyüu. Jo s t to 

O aturalnie dylemat zupełnie innego rodzaju od tego, k tóry  sugero-

wała koncepcja oparta na klasycznej w yrsji krzywej P h illlp aa . Mi« 

dotyczy on bowiem wyboru najkorzystniejszego z punktu widzeniu o- 

gólnospołecznego ( i  kosztów w postaci n ie s tab iln o śc i cen) pozie., j 

bezrobocia., a lJ  wyboru tempa in f l a c j i ,

"Naturalna" stopa bezrobocia ni* stanowi z ко1е£ Jakiegoś ab-

solutnego minimum i  za le ty  -  według monetary»tów - w pewnej mierze 

od sposobu funkcjonowania rynku s i ły  roboczej. Lepsza informacja o 

volnych miejscaoh pracy, bardziej rozbudowana Sieć b iu r pośrednic-

twa pracy, pomoc w uzyskiwaniu potrzebnych k w alifik acji przez po-

tencjalnych pracowników może rzeczywiście sprzyjać zmniejszeniu 

Płynności zatrudnienia i  skrócenia czasu poszukiwania pracy. Z dru- 

Kiej strony , szereg autorów proponuje tzw, etruk turaliie  reformy 

rynku s i ły  roboczej, które-miałyby polegać na ograniczeniu przywi-

lejów związków zawodowych, zn iesien iu  lub ę^raniczeniu obowiązku 

Uzyskiwania l ic e n c j i  na wykonywanie zawodu (np. lekarza , pracowni-

ka), a także likw idac ji ustaw o płacy minimalnej.

Walka z bezrobociem miałaby być realizowana, rzecz niemal pa-

radoksalna, głównie koaztem pracujących. Spotyka s ię  to oczywiście

* twardym proteeteis szerokich rzesz społeczeństwa, i  nawet w krę- 

8ach konserwatywnych tego rodzaju propozycje uważane są  za mało 

p«alne,. W efekcie więc, walka z bezrobociem schodzi w s t r a te g i i  

•onetaryatów na dalszy p lan . -

Monetarystyczna koncepcja interwencjonizmu gospodarczego рал-
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etwa różni s ię  od keynesiatowekiej nie tylko inną h ie ra rch ią  ce-

lów po lity k i ekonomicznej, a le  ta k ie , a może przede wszystkim, 

zakresem in te rw encji. Monetaryścl są  bowiem zwolennikami znaczne-

go J*J ograniczenia, co wyrąża «1% w propozycjach obniżenie wiel-

kości podatków 1 wydatków budżetowych, zaniechania szeregu rządo-

wych programów gospodarczych i  społecznych, e lim inacji adminis-

tracy jn e j k o n tro li funkcjonowania różnych dziedzin  życia i tp .

Argumentacja przemawiająca za re a liz a c ją  tego rodzaju s t r a te -

g ii  aa tylko po części charak ter teoretycznookonomiczńy. Podsta-

wową ro lę  odgrywa tu ta j  przekonanie o znacznej s tab iln o śc i gospo-

darki wolnorynkowej oznaczającej j e j  funkcjonowanie w warunkach 

na ogół zbliżonych do stanu równowagi przy "pełnym* zatrudnieniu , 

J e a t to oczywiście tw ierdzenie negujące podstawową tezę J ,  Key-

nesa z "Ogólnej t e o r i i . . . " ,  na k tó re j oparty Jea t cały  system po-

wojennej p o lity k i gospodarczej państwa.

Monetaryścl n ie  tw ierdzą wprawdzie, że stab ilność  Sektora 

prywatnego oznacza brak okresowych załamań koniunktury, wręcz 

przeciwnie -  miałyby mieć one pewien pozytywny, oczyszczający 

wpływ na długofalowe j e j  funkcjonowanie. Jednakże -  według nich

-  najpoważniejsze flu k tuac je  koniuz&tury wywołane aą czynnikami 

egzogenioznymi, a przede wszystkie niewłaściwą po lityką  pieniężną 

państwa. Jak zauważyliśmy poprzednio ( a . 121), pogląd ten J e s t  in -

teg ra lną  częścią  neollościow ej te o r i i  p ien iądza. Należałoby więc 

ograniczyć i  usztywnić i  n a jle p ie j ustawowo) po litykę  ekonomiczną, 

tak aby ona assa nie s ta łe  s ię  źródłem n ie s tab iln o śc i gospodar-

c ze j.

Można też  rozumieć postulowaną przez monetaryetów s tab ilność  

gospodarki wolnorynkowej Jako zdolność do uruchamiania relatyw nie 

szybko działających procesów przystosowawczych opartych na skute-

cznie funkcjonującym mechanizmie cenowym. Wiara w elastyczność i  

s i ł ę  oddziaływania oen p rzeb ija  przez całość koncepcji mohetarys- 

tów; wiara niezbyt uzasadniona w święcie zmonopolizowanych stru k -

tu r  rynkowych, co s łu szn ie  podkraślają  k ey aeslśc l. Należy zauważyć 

przy tym, że Monetaryścl świadomie t  celowo pom niejszają znaczenie, 

monopoli i  prowadzonej przez nich p o lity k i "administrowania" ęena- 

e i .

Skoro teza o s tab iln o śc i odgrywa tak  kluczową ro lę  d la  mone-

tary»  tyczna j  p o lity k i gospodarczej, to  trzeba  s ta rać  a ię  Ją udowo-

dnić. Wydaje mi s ię ,  że ca ła  konstrukcja analityczna monetaryzmu



z Jednej strony opiera a lę  na te j  te x te , * drUgiej ;ifcś próbuje 
Uprawomocnić Ją teo re tyczn ie , Jak wyżej zauważyliśmy, stanowi ona 
kluczowy punkt iloóclow«J te o r i i  p ieniądza, gdyż pozwala twier-
dzić, ze egzogeniczne zmiany w ielkości pieniężnych aą podatawawą 

przyczyną f lu k tu ac ji gospodarczych. Studio h istoryczne, wŕród któ-
rych na pierwszy plan wysuwa a lę  słynna "Monetarna h ia to r la  S ia-
nów Zjednoczonych" autorstwa Miltona Friedmana i  Anny J .  Schwertz, 
»aJą dostarczyć "dowodów". Iż  największe załamania koniunktury, w 

tym w ielki kryzys l a t  trzydziestych  wywołane zosta ły  niewłaściwą 
Polityką pieniężną państwa.

Postulowana przez monetarystów s tab ilność  funkcji popytu na 
Pieniądz traktowana Jea t także Jako pewien aspekt s tab iln o śc i ca- 
ißgo systemu wolnorynkowego. Z ko le i tzw. naturalna atop« bezrobo-
c ia  etanowi w gruncie rzeczy zabieg mający pogodzić poważne roz-
miary rea ln ie  występującego bezrotoocia (traktowanego Jako dobro-
wolne) z przekonaniem o generalnej tendencji gospodarki do oaią- 
fiania etanu równowagi przy "pełnym" zatrudnieniu .

Akceptację "tezy o s tab iln o śc i"  wspiera wreszcie ;flonctaryety- 
ezna metoda badawcza polegająca na posługiwaniu a lę  tzw. wielko-
ściami permanentnymi, np. permanentny dochód, permanentny poziom 
cen l td .  or*z koncentrowaniu uwagi na an a liz ie  długookreaowsj.

Kolejnym elementem różniącym ittonetarystyęzaą koncepcję p o li ty -
ki gospodarczej od keynesistow skiej s t r a te g i i  Jo s t p o s tu la t opar-
t e  Je j o instrumenty kredytowo-plenlężne. Vląże s ię  to jodaocześ- 
nie г  pomniejszaniem znaczenia p o lity k i podatkowej Ł budżetowej 
Pailatwa. Twierdzi s ię  więc, że wpływ "czystego" bodźca flnonaowa- 
*° *' postaci wzroatu wydatków budżetowych, któremu nie towarzyszy 
odpowiedni wzrost obiegu pieniężnego, J e s t  krótkotrw ały, zaá vraz
2 upływem czasu zwiększony popyt państwa "zneutralizowany" zos-
tan ie  spadkiem popytu w sektorze prywatnym. Jea t to  tzw. efek t 
Wypychania (crowding-out e f f e c t ) ,  k tóry -  J e ś l i  występuje w rze-
czywistości -  stanowi koronny argument przeciw ekspansywnej p o li-
tyce gospodarczej, a w szczególności przeciw zwiększeniu rozmia-
rów budżetu. '.''Í.VÍ-

Wokół tego zagadnienia toczą s ię  dyskuaje między keyneaiatami 
1 ®onetaryetaml2\  którzy a to ją  na atanowlsku, że j e ś l i  nawet

2U
Patrz np. J .  S te in  w: Monetarism. Szczególnie tekety  J .  To- 

°ina i  W. B ultera, Long-Hun e ffe c ts  of F iscal and Monetary Policy



wzrost wydatków parfstwa finansowany z długu publicznego wywiera 
poprzez wzrost poziomu atóp procentowych pewien ujemny wpływ na 
wolunen wydatków aektora prywatnego, to  absolu tn ie n ie  nożna aą- 

dzic*, czego też  nie potw ierdzają badania empiryczne, że apadek 

ten  będzie tak duży i  nastąp i tak szybko, aby nożna było mówió

o nieskuteczności p o lity k i f is k a ln e j . J e s t  to  ważny i  doayó akom- 

pľ.ikowany problem teoretyczny, którego w niniejszym artykule sze-

rz e j  potraktować nie Jestem w s ta n ie , należy Jednak zauważyć, lż  

argument monetarystów o "wypychaniu" oznacza J e d y n ie , 'iż  po lityka  

budżetowa powinna byó skoordynowana z po lityką monetarną, gdyż w 

przocivnym raz ie  może byó nieefektywna. Tyraczaeem niektórzy przed-

s taw ic ie le  obozu monetarystów, np. M. Friedman 1 grupa radyka-

łów skupionych wokół Federal Reserve Bank of S t. Louis (Andersen, 

Jordan, Keran i  inn i ), formułują pogląd, iż  polityka ekonomiczna 

państwa powinna ograniczyć s ię  do regulowania ’ i lo ś c i  pieniądza w 

obiegu, n a jle p ie j według z góry u sta lonej długofalowej stopy 

wzrostu (tzw. monetary ru le ) .  Propozycja ta  opiera s ię  więc nie 

na a n a liz ie  skuteczności poszczególnych instrumentów, po lityk i, a le  

na dążeniu do rsaksyraalhago ograniczenia zakresu interw encji gos-

podarczej państwa, ograniczenia uzasadnionego oczywiście tea» о 
zasadniczej s tab iln o śc i gospodarki wolnorynkowej.

Uwagi końcowe

Czy i  w Jakim aensie J e s t  monetaryzm próbą negacji kayneaizmu? 

Początków te o r i i  monetarystycznej azukać należy Już w la tM h  r 

p ięćdz iesią tych , wtedy Jednak była to  marginesowa koncepcja fo r-

mułowana i  rozwijana przez grupę epigonów szkoły neoklaayczöej na 

Uniwersytecie w Chicago, którzy deklarowali otwarcie swój negatywny 

stosunek do tryum fującej -rew olucji" keynesiatow ekiej. Lata póź-

n ie jsz e , a szczególnie la ta  siedem dziesi,te ,.p rzynoszą ogólną ofe-

nsywę monetaryzmu, która wyrasta na g leb ie  rozczarowania re z u lta -

tami po lityk i. gospodarczej i  społecznej o p arte j да teoretycznych 

postu la tach  kcynesizmu. Szczególną ro lę  odegrał tu ta j  fa k t. iż  

rządy krajów zachodnich n ie  p o tra f i ły  uporąó a ię  z narastającym 

problemem i n f la c j i .  Jednocześnie długotrwały okres powojennej pro-

on Aggregate Demand oraz К. Brunnera i  A. Malt»«».* *
ve Theory fo r a Closed Econoay. e ra , °  Aggregat!-
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a p e rity  zdawał s ię  u tw ie rd z i ludzi w przekonaniu, I t  groiba ma-

sowego bezrobocia zo sta ła  w społeczeństw ie kapitalistyczny®  raz 

na zawsze zlikwidowana. Doszło więc do przewartościowania h ie ra -

rc h ii  oelów gospodarczych, czemu sp rzy ja ła  1 jednocześnie czego 

pożywką była popularyzacja koncepcji neoIlościow ej.

W warstwie analizy  teoretycznej monetaryzm nie etanowi, r>* pe-

wno pełnej negacji keynesizmu. Szereg koncepcji M. Friedmana, K. 

Brunnera, A. H. M eltzera i  innych юа awe źródło w in a p ira c ji  key- 

nesistow sk iej. Powyższą tezę Ilustrow ać mogą między innymi nastę-

pujące przykłady« (1) monetarystyczna te o ria  pieniądza stanowiąca 

odejście  od neoklasycznego u jęc ia  pieniądza jako środka cyrku-

l a c j i  w kierunku keynesowskiego u jęc ia  pieniądza w kategoriach 

te o r i i  k ap ita łu ; (2) związany z n ią  mechanizm transm isji wpływu 

w ielkości pieniężnych na gospodarkę oparty na an a liz ie  zmian w 

p o rtfe lu  aktywów (tzw. p o rto fo lie  approach), uważany za zasadniczo 

wspólny z podejściem pewnej grupy keynesistów; (3) monetarystycz- 

na funkcja popytu na p ien iądz, k tó rą  można interpretow ać w kate-

goriach keynesistowskich; (4 ) próby u rea ln ien ia  hipotezy dotyczą-

cej elastycznego funkcjonowania systemu cenowego (jak  np* u Bru-

nnera -  M eltzera); choć służą podtrzymaniu neoklasycznego rdze-

n ia  t e o r i i ,  to  Jednak wypływają z ugruntowanego w ramaoh keyneslz- 

mu przekonania o ułomności d z ia łan ia  tego raechanlzmu. .

Różnice w obu koncepcjach aą Jednak daleko poważniejsze, i  to  

zarówno w warstwie teo re tyczne j, jak  i  przede wszystkim w war-

stw ie ideo log icznej. Monetarystyczna teza  o a teb llao áo i go podar-

k i wolnorynkowej i  związane z tym dążenie do ograniczenia zakresu 

interwencjonizmu państwowego stanowią w is to c ie  negację podstawo-

wych tez  keyneslzmu. Teoria na tu ra ln ej stopy bezrobocia i  neo llo ś- 

ciowa te o ria  pięniądza rozumiana Jako teza  o zasadniczo egzogenl- 

cznym pochodzeniu f lu k tu a c ji koniunkturalnych stanowią "twardy 

rdzeń" monatarystycznego ataku na system keynesowskl na płaszczy-

źnie analizy  teo re ty czn e j. Myślę, iż  w ramach burżuazyjnej ekono-

m i  po litycznej trudno byłoby doszukać s ię  kontrow ersji bardziej 

iS tO tnych . ■ .-V;- ' ;

Tak więc, mimo podobieństw w zakresie  Instrumentarium teo re ty -

cznego, stenowi monetaryzm w poważnym sensie  negację keyneslzmu. 

СгУ j e s t  on wobec tego krokiem wstecz, czy też  stanowi przejaw 

rozwoju zachodniej ekonomii? Z jednej з trony wnosi on szereg no-

wych elementów do analizy  teo re tycznej obadanie procesu k sz ta łtp -



wanta a ię  oczekiwań inflacyjnych, problemy * zakresu tzw, ekonomi-

ki inform acji) lub podejmuje szerzej zagadnienia w ramach keyne- 

■lzmu zepchnięte na plan dalazy ( in f la c ja ,  te o ria  p ien iądza), 

atanowiąc tym samym impula do rozwoju tych kierunków badań także 

wśród oponentów monetaryzmu, z d rugiej strony zad -  próby rehabi-

l i t a c j i  neoklaaycznej te o r i i  "pełnego" zatrudn ien ia, kurczowe 

trzymanie a lę  tezy o s tab iln o śc i gospodarki wolnorynkowej, czy 

wreszcie anachroniczne stanowisko w kw estii monopolizacji rynku 

oznaczają powrót do przebrzmiałych Już -  Jak a lę  mogło wydawać -  

koncepcji funkcjonowania kapitalizm u. J e a t to  Jednak wynikiem 

nie ty le  regresu naukowego, i l e  wyrażeniem określonych interesów 

klasowych, interesów wielkiego kap ita łu  i  w dużej mierze pokrywa-

jących s ię  z nimi interesów klas średnich,

Renesans te o r i i  neoliberalnych ma śc is ły  związek z nasileniem 

a lę  tendencji inflacyjnych we współczesnym święcie. Monetaryzm 

Jea t koncepcją zorientowaną przede wszystkim na sformułowanie 

programu p o lity k i s ta b i l iz a c j i  cen, i  tak długo Jak acena gospo-

darcza zdominowana będzie przez to  właśnie zagadnienie należy l i -

czyć a lę  z Jego popularnością, Januez Górski wyraża przekonanie, 

lż  zabieg polegający na reaktywowaniu koncepcji tradycyjnych bę-

dzie miał kró tk i żywot, te o r ia  te  dostarczają  programu złożonego 

z postulatów o charakterze negatywnym, zaw ierają stosunkowo n ie -

w iele propozycji konstruktywnych, których skuteczność wydaje a^ę 

wątpliwa w św ietle  nieuwzględniania przez nie właściwości a tru k tu - 

ralnych kapitalizmu* Można także powiedzieć, że mocną stroną  mo-

netaryzmu j e s t  Jego celna krytyka syntezy neoklasycznej, podczas 

gdy on aara nia Jea t w s tan ia  dać zadowalających rozwiązań współ-

czesnych problemów gospodarczych. Stąd t*ż kontrowersja między 

keyneslzmem 1 monetaryzmem może być uwatana za przejaw kryzysu 

nlem arksistowaklej te o r i i  ekonomii2'*.

Z kryzysu wyłania a ię  na ogół nowa Jakość, Trudno d*lś roz-

strzygnąć Jednoznacznie, czy Monetaryzm a tan le  a ię  częścią  sk ła -

dową, czy też  może katalizatorem  nowej aynteży?

25 • ‘ '■ ••
Por. G ó г а к 1, Czy nowy k ry z y s .,.
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MONETARISM. NEGATION OF KSYNESISM

• ч
The a r t i c le  present* baaic the*«6 at monetarism both in  the 

sphere of economic theory end po licy . As the «uthü*\ ie  i t r t t  rested , 
f i r a t  of a l l ,  in  o u tlin in g  d ifferences in  re la tio n  to  the conte-

mporary Keyneaiam the a r t io le  does not discuae in  an exhaustive , 
mannerthe in te rn a lly  h ierarch ized  s tru c tu re  of m onetaristic  views 
with the main a tte n tio n  being foousaed on problems aocounting 
fo r  a d is t in c t  ch arac te r of the presented trend .

A fter analyzing divergence of vi*we on a number of baaic pro-
blems, the author reaches a conclusion th a t in  i t s  stratum  of 
th eo re tio a l an a ly sis , monetarism does not represen t a complete 
negation of Keyneslsm as many of i t s  concepts have th e ir  roo ts in  
Keynesian insp ira tion«  The above th esis  i s  i l lu s t r a te d ,  among oth-
ers, by the following examples: (1) m onetaristic  theory o f money is  
a departure from the neo classica l approach to  money as a means of 
c irc u la tio n  toward« Keynesian approach to  money in  categories of 
th* theory of c a p ita l;  (2 ) mechanism of transm ission of influence 
of monetary magnitudes on the economy based on analysis cf chan-
ges in  a p o rtfo lio  of a sse ts  may be tra te d  as being b a s ica lly  
common with an approach of a c e r ta in  fac tio n  of Keynesian»} (3) 
m o n e ta r is ts  function of demand fo r money may be in te rp re ted  in  
categ o ries  o f Keynesian preference of li<juldtt,liył; (4) attempt:» 
a t  making re a l a hypothesis concerning e la s t ic  operation of the 
p rice  system, although serving to support the neoclassica l core 
or the theory, ensue, however, from a conviction about shortcomi-
ngs in  operation o f th is  mechaniaa deeply innerent in  Keyn*3iam.

Difference® in  both concepts a re , nonetheless, qu ite  s ig n if i -
cant not only in  th e o re tic a l atratum  but p rim arily  in  "ideologi-
cal* stratum , The m onetaristic  th e s is  about s ta b i l i ty  of the fre e -  
-market economy and the ensuing drive towards re s tr ic t in g  the 
s ta te  interventionism  c o n s ti tu te , in  f a c t ,  negation of the funda-
mental th e s is  of Keyneeism. The theory about n a tu ra l unemploy-
ment ra te  and the th e s is  about exogenous o rig ins of flu c tu a tio n s  
in business cycles c o n s titu te  a "hard core" of the a ttack  
of the Keynesian system. I t  would be d i f f i c u l t  to  iin d  
®ore s ig n if ic a n t controversies w ithin the bourgeois p o litię a *  eoô- 
homy.

\


